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BEDAKCJA DZHLU URZĘDOWEGO S'J'AHOSTWO W KlW'l'OSZYNIE - 'l'ELEI<'ON 39. 

Zezwolenie na zbiórke publiczna. 
Ministerstwo Spraw W,,"wuętrzuych udzi elilo 

Komitetowi Ilcz'w.enia B.p. Prezyden ta N"flJl.owicza 
pozwolenie na urządzeuie zbiórki publiczup.j na lis­
ty imienne w czasi e do 30. VI. br. 

Krotoszyn, dnia 2ri. II. 1932 r. 

Starost.a powiatowy: Krykiewiez. 

L. 11z. B. 19 /3. 

Dział nieurzędowy. 

Bezrobotni dla bezrobotnych.'" 
Bezrobotni miasta Kroloszyna, którzy pobie­

rają tygodniowo pne,ciętuie ]2 złotych zasilku. co 
wynosi l11iesięcmie 48 złotych, potrafi li z tych tak 
skromnych zapomóg w czosie od dnia 17 paź ·l7.ier ­
nika 1931 do dnia 23 lutego 1932 ?,~ inicj;;iywą 
tutejszego Urzędu PośreduieŁw/l Prllry zeorać w 
drodze opouatkowania się, dla swojej, kolegów bez­
robotnych bez prawa do znsilku puwa~ną kwotę 
545 .23 zł. 

Oto iście 8ł1l1I f! rytm'lski czyn. S ,oiadc? y on 
() glębokj (, 1ll współczuciu bezrobotnych IV K rot o­
szyniE> dla swoich glOfbjących braci, o kt.órych ua­
sze obywatelstwo tak często zapomiua. Ofiara ta 
illoże służyć przykładem dla całego ' .. bywiltelstwa 
w Krotoszynie i wykazać ŁelllSam e tll, że Dawet 
z najlikromniejlilzych dochodów można przy nale­
żytem zrozumieniu miłości bliźniego st WOl'zyć po­
waż!:e źródło dochodu dla nieszczę$liwy eh wspól­
brąci. 

Za te lak wielką ofiaru(JŚć należy się bezro­
botnym w Kroi. () szynie. jak równiLlż inicjatorowi 
odnośnych skladek Kierow uikowi U rzędu Pośredni­
ctwa PfiU'Y pelne uzn ani!' ; zaś dla obywaŁeli mia­
sla Kreto8zyua ni ec h lo będzie bodźcem do in ten­
zywniejszych zbiórek dla Łych najhiedniejszych w 
myśl slów J eznsa Chrystusa "coście jednemu z mych 
braci uczynili, mnieście uC7.yniIi"-

A nicch wiedzą, że bardzo wiele dla nich uczy­
nić JUogą, gdyby tylko chcieli, bo przecież niedar­
mo mówimy, że "chcieć, to móc!" 

Wobec powyższego, niech każdy ohywatel mias­
ta Krotoszyna, zloży ofiarę. chociażby jednego zło­
tego na miesiąc, dla głodujących bezrobotnych.­

S'1'. K. 

ROzPollJszechnlaJmy Jedyne pIsmo lokalne 
"KROTOSl9riSKI OReODWnU( POWIATDWY"! 

Stan bezrobocia 11/ poszczegfilnvch zawodach. 
Na ogólną Sumę 839.854 bezrobotny oh w całej 

Polsce, zarejestrowanych U!l dzień 20 lutego bezro' 
bocie w poszczególnych zawodach przedstawialo siQ 
następująco: 

Górnicy 1ri.814 bezrobotnych (w tern SosIlowiec 
1.254, Drohobycz 1.163, Śląsk l1.atlO), hutnicy w 
metalu 4.866 (Śląsk ,1.058), sklarze 2.308 (Piotrków 
421), metalowcy 33,952 (WaI'~zawa 4.395, Łódź 2,078 
Sosnowiec 2.050, Radom 1.722, Śląsk ~.020, Byd­
goszcz 1.272, Poznali 1885i, włókiennicy &ił.I6S, 
(Łódi 23.032, Sosnowiec 1.683, Biała Krakowska 
1.452, Bia!ystok 2.050, ŚląKk 966), robotnicy budo' 
wlani 89934 (Warszawa 3.020, Łódł J.28~, Sosno­
wiec 1535, Lublin 1.104, ' Kraków 1.501, Lwów l.T65 
Dr"hohycz 1.526, Pl'7.emyśl 999, Śląsk 10.693, Byd­
goszcz 1.050, Poznań 2470). pracownicy umy.łowi 
39.444 (Warszawa 4.720, Łórli 2.489, SOlInowielI 
1.283, Lublin 1.130, Kraków 1.215, Lwów !.lIi8, 
Wilno 1.389, Śląsk 5.965, D)'IIgoszcz 1.670, PozDlui 
3.57ri), robotnicy niewykwalifikowani U~. G6!. 

Liczba ozęściowo .:atrudnionych wynoMila liO.TIS 
z czego pl'7.ez 1 (hieli w tygodniu praoowało Z.717 
osób, przez dwa dni 16,403, przez S dni 55.081. 
przez 4 dni 43.385 i przez 5 dni !8.%67 oliób. 

Czv słuchanie mszv św. przez radio Jest spełnienIem 
ObOwiQzku katolika 1 

Wiadol.110 dobrze że wiele staoyj radjowyoh 
Europy a także i polskie nadają msze iw. lo rozmai­
tych świątyń w niedzielę rano. Powstało latem 
pytanie, czy msza św. sluchana przez radjo przez ty­
siące wiernych, przostających w domu jelt wyko' 
naniem obowiązku katolika wysłuohania mszy IW. 
w niedzielę. Na temat ten wypowiedzialy się wy­
bitne (lsobiBtości z Kościoła katolickiego. .A.roJbi­
skup Neapolu swierdził niedawno publicznie, I;e 
msza św. sluchnna przez radjo nie pOliada W&ŹIlOYci. 
Msza św. jest wtady ważna, gdy słucha lię~jej w obrlj­
bie kościoła, ewentualnie, jeżoli jest wielki tłum ll!i 

10 kroków od kościoła. Wyjątek 8tano .... il4 mS:i:e św. 
polowe i msze św. na wolneUl pawietrzu, kt"re oglĄdaó 
mogą tłumy z wielkiego nawet dYlltlln~u. 

Dyrektor watyb!ńtikiej stacji radjowej O. Ilian­
fnlu c",;ch i wyraził opillję a nalogiczną twierdząc, że 
I,ez f'lzY " 1,nej obee!Hśp.i w kc·ściele msza św. nie jelt 
wtli,ua. K""';;: jl\ hl ma 8iQ zająć niebawem Ojcie" 
ŚC\', :;dy:i; w razie wprow !ldzenia telewizji sprawa 
siQ ke mviikuje. 

l 



Równocześnie szef kongregacji rytuału mgr. 
Ouillci przychylil się do t ego samego pogl1ldu. 
Oświadczył on dalej, że zapytyw:mo go, czy spo­
wiedź prZGZ telef\lll jest wa~na, czy nie. Odpowiedź 
w tym wypadku jest równi eż negn tyw na. 

Zaostrzenie krvzvsu mieszkaniowego w Polsce. 
Przeprowadzony w ramilch spisu ludn ości spis 

miesl;kań, wykazuje znaczne zuostrzf ni lJ kryzysu 
mieszka nie wego IV Polsce. Dla miasta. \Val'szawy 
cyfry te przedstawiają się nastę p llj~ co: Gdy w roku 
1921 I,a jcdną izhG przypadło \\' \Val'sz<t wie pr~eci~t­
nie 2.1~ osób. to wedle wyników spis u z grudnia 
r_ u b. na jedną izbę przypada przecir:tnie 2.49 os'-)!). 
Nale;i;y jednakże wziąć pod uwag<;. że nie wszys tki e 
z izu ohjętych spisem Nadają się wja~ciwie do ~a­
mieszkiwania t.ak, że cyfra osób. przYPl1rlająeych 
na jedną izbę winna siG jeszcze podnieś ·j . 

Podobne stosunki z pew nuś ',i q j el3~c1.e bardzi f, j 
zaostrzon!' panllją i w pozos1.a1Yl·h miastach P olski 
jeżIlli lIwzg-Iędnimy, 7,0 ostatni spis wykaza! 1.1Ia­
Gzny przyrost lllon'l ści mi p- jskip,j . n at.omiust ru ch 
bUltowluny n uogól w innyeh mias tach Polski byl 
o wiele słabszy lIn i żeli w Warszawie. 

Uciekł przed kanonatln zazdrOsnej żony. 
Ciekawa historja wydarzyła si~ świeżo w 11lIe­

ście Lyonie we Francji. Oto w tamte jszym Wlr­
nizonie odbywał stużhp, powol"IlY nil ćwiczeni" ja ­
kiś młody porucznik, który na wi,tzał stosunek 
z symp",tyczuą osóbkq. N ic Iie byłoby w [cm 

dziw'lego, gdyby nie iakt. te młody porucznik do­
piero przed trzema miesiącami poślubił inną w mie­
ście Limoges i że żona jego byla srodze zazdro­
sna. Oficer zaś był na tyl e ni eostrożny. że wy­
jetdtając do wojska, zabr,t1 posag swojej żony 
w wysokości S.ODO franków_ 

Opuszczona w pełni miodowych miesięcy żo­
na, zacz~ła szukać swego milłżonkD, który nie 
uw~żał za StOSOWIlI-' powit'dzieć jej, gdzie będ,:le 
odsługiwał wojsko. Mloda małżonka przeszukała 
polowe; Francji i wreszcie znal a ztit pło c hego l11f;Ża 
w go1l1izonie w Lyonie. [tam dow iedziała sic;, 
że małżonek jej obdarzll względami jalqś inn ,1 ko­
bietę- Nie ni,myślając się w iele poszła d o skle!l u 
z bronią i kupiła rewol wer, pOCLem zaczaiła sif; 
przy bramie k0 5Z;II', a gdy wyszedł Jej niewierny 
lTI4Ż, dała do niego S strzałów re wolwero wych . 

Jednakże ku zdumieniu ż0ny oraz przc chod · 
ni0w o[ iCl~r Ili ety lko n ie paclł ide \1:1 wet uśmiec hn ;l ł 
się i z<lSalutowawszy o dszerll_ Zon() prz\'l'hwyco 
no i oto przed "'i rl em wyszło na jaw, że sprz e­
dawca biDni, widząc podrażnienie kupui'lcej n ie­
wiasty, nałado w ał jej rewoh\'cr ślepellli n;'lb oj ;lini 
Niedoszła m(;żobojn:yni przy rzekła 7. p!ilc;~em :'<1; 

dziemu, że iuź Wi(; "' i nie j,r;:Izie l'0wt;lI-za{: s\\' iJ irh 
prób_ -

J ed nakże u[)ór kobiety u :e d a się l<.lk 1;1 [ 1'1'0 

za~p()k() ić. Prd s[iJ ,: ,ąilu po~zla Sil1(;tnil ŻUlI;' d o 
fUSZnil<drZa i tam kupiła n owy r<:wl! lw e r IirdZ 11:.1 

boje. P"czem udała siG dr- mipszkania S W('go rIi(~ ­
.vi",rncgQ małżoi1k:.I, i Z:L)WIl urz'ldziL, kano n · d~_ 
I tym I'<lzelil jedn ;.}c ll\VOż zam ;, ch ~i(: nie ulhl, p;,lyz I 
przezorny l,'u.-; wikill'l. upriel,wn)' n,ljwid,)CLnil'j 
przez swrgo kolegę. zn o ""li podsUIH\1 roz wś l'icczfJ­
nej kobiecie ś l e pe 11" boje. 

Mąż krewk ie j żony IVo!;d p ' l d"ć ~I(~ nil wyj"zd 
do Mr. rokka i bvć ostrlel l wall)' przez zbull to w;,­
oych IULnów. aniżeli znos ić os trzeiiw a n ic sw o je j 
rudzonej m"łżonki, 

Ulice oświetlane... kawa. 
\V ehwili. "dy ws~ystki e nie mul kraje nu. świe­

cie wl1lczą z kryzysem gosPollarczyrn, Bt'azylja wy­
myśla COl'hZ t o inne dposohy. aby pozbyc się zby­
teezllytdJ ol brzy mich ;l1lpa8ÓW kawy. l kiedy my 
plae i 'nv wysokie ceny 7. U owe czarne ziarenka. któ­
re dlll'l.ą !JalIl do sporządzunia konieczllego codzien­
nego n:;pojll, w Brazy Iji staly ~ill one wprost. bez­
wartośeiowym bnl asU, m. 

Poc~1\tkowo - jnk wiadomo - wrzucano nie­
zlic;;otJ(l ilość worków z kawą w Jll " 1'Z", nóźoiPj pa­
lo no tell lJ('zwarlnś"iowy towar. \V ostatuie.h !'za­
s11,,1; - ja k wiad '; rno - - uczyniono inuą ZIlÓW pró­
lJę IV BI'"zy lji: olo z ziarnek kawy sjJo r zljdumo 
brykiety, w cel u opr.1nnia niemi lokom otyw, Oka­
za/u sit; jr.dnak . że sys:em tun nie oplaca się. wo' 
bec uzego powrócollo do pierwszeg-o, t. j. do wrzu­
cania worków z kaw,\ w lII : rze. 

Obecnie wln,lze brazylijskie wpadly na nowy 
pomys! z!li:ytkowallia !] iel'otrzehuych zapas/,w ka­
wy. Ot.o lI'l.ywa się jej IV tej chwili rio oświetla­
nia ulic. Pukm",,!o się bowiem, :i,o z kawy. rów­
nież r.!obrzl'l jak r. w~;;la, IllOŻlla IIzys'.:ać jas[Jo świe­
cący g'a·{,. Zi.lccc;lo wi()c II" wie lkll skalę produko­
wau le owego gazu. I IV [,I, wili bie7.:jcl'j lat.arnie 
"li cw" rozmai ty ch wielkieh miast Brnzy lji p!onl\ 
światlelJl gazu kawowego. 

\lIslnł z letargu i wywołał panike. 
'N :L"twi" w pow. Bousk wydarzy I Hi\) po raz 

pierwAzy wy,,<Hlek lp,targlJ, który omal nie SjJ'lWO­
d!lwal śmierci, h ęcląc!Jg''J w letargu czlowirJka. 

\V e ws i I'lu!Ile znaleziono 33 -letnieg,) ohlopa 
hez OZUllk ;i;yc iu. Wezwany lekarz stwierclzil śrllierć 
wohec czego zlllarl,"go uUlieszcwno w trulIlOic i do 
ezasll fiugrzeIlU ul okowano ilU śpicill'zn_ 

W dniu pngnehu. kiedy 7.jechali · się krewni 
i ZTl<lj oUli, by (,ddaó ostat.nią przysługę, w oh wili, 
gdy miano tru!IInę wynieść z pokoju, nagle powo­
li zacz~lo siG podnos:ć wieko t.rnmay i w pewnym 
momenc ie;! hukiem 8p'nl1o na podloglil- Z eurani w 
poplocb" po czę! i nciekać, wy hijając szyby w oknach. 
Kill<u Oli wWlniejszy"h pozost ulo i Jlom ,~glo .. nie­
hoszczykowi" podnieść się ze śllIiertdnej pościeli. 
Po1ożon o go do I,li ka . gdyż wskutek trzydniowego 
prz(,by wll uia IV nie"palunYIll ŚpiCUl'ZII silnie się 
pn'.l1zi ę bil. 

Na wieść o .. zmartwychwstaniu" człowieka, 
z okoliezuycll wios,J k z aczę li przybywać mieszkali­
cy, C!Jl'ljC przyjrzpó s:f) temll nif' [! oLlziennemll zja­
wisku. 

SamoboJstwo Z tesknolv za żOlla. 
OncgdHj llIial InIllJ,;[lt) IV 8 t l'y!Jau\lach w 

pll\\'. b!. r y jskilll \\'y,Jadek s li flwbójst WlI, który wy­
wolu1 w tej Ulle jolllJW (lS Ol \wt r~lls u j!i('e wrażenie. 
P,' POlll il je I,;nspnd .,,· z IW~!l K"ś" iów z tf) SkD oty za 
zUJar!u' ż"n ą. 7. którą żyt lat hlka w lIajleps7.ej 
zgodzie_ 7.. l.lJ!, IiUI.lst Wit I('/,{o ul'odzi/o się CZ\'O l'O dzie­
oi. l'n:ed k il l{IJ LlJies i:( c'alui ;i;,ma zachorowula. Mąż 
w S't'l pr:,',edal si t; ze WHI..YS ' l.dego~ l'lylo jil ratować. lecz 
ws;!,(· lki u uHilow<lnia i.'!(ia'zy byly dare mne . Pll dluż­
swj eli "-,,hio i.D[J :; umar!:·l,. 0 .1 h'go czasu życie 
stl'ao,l" d ia l{ ,,ś, ; iow;;, ws,,<:! ki lIrok. 0,,11".111\ dniami 
el'f,d 7.il z:!dlll ll :!llY , '-' ()n"i~d;.,j wyo8lrzywszy ~{)uie 
II ÓŻ. p , '/,,~. yl ~ : ~ do lr',:i.ka i w (,czach dzieci wbil 
s" hi n nó;i, IV s"r"e 1'" i elJl wyci;~ /,.'; n~1 1.:'0 z powrotem 
i skr ".· 3 wiony 1" ,I ,,'l.j'1 obok jó:i.k~. Gdy dzieci po­
czr;ly lIwj(· ntować. oj.:iec ostatkiem sil uspokajal je, 
11J"l\\'ią c , że i(hie d" m at ki, z k!()rl, Wlwt się zoba­
czy. Za u illl ua kl'l.yk dziecJi zbi egli się sąsiedzi, 
uic8zcz(;śliwy wśród męk zakollczyl ~ycie. 



Oprgszek udajqcy umysłDu/O chorego. 
Na dzi<;rżawcQ kiosku p. Lewandowsk iego na 

II:lówuyw dworcu w Kępnie, dokonał napadu jakiś 
męi:ezy.ma, ebcąc prawrlo podohnie skraść mu pie' 
niądze. Policja nU\lu~tnika uj~ ła Okazało siQ, że jest 
nim 27 -l et.ni ,J,)zet' Urhaoski, zl1l11 ieszk ały w Parci­
cl:ch, pow. Wielulj. U rba llski widzą!!, że ezeka go 
surowa kara, zuczą! robić awauturę: przewróciJ piec 
i rozpal oncm węg l em :tacząl obrzncać policjantów, 
przyczem popany! sobie rlotkli wie rękę · U lokowa· 
no go wob ec tegu w wiljzieniu s4dowelll. Zdołał się 
jednak wyrwać dozorcy i zbiec ' na'rynek, gdzic go 
wreszcie przytrzymano. '(J{lajc on um ysłuwo cho­
rego. 

Włnsciciel realności fałSzerzem Z·złołówek. 
Od "ewuego czasu IW pl !lca (~b targoW YC!J w 

Ki'akowie, zwła ezc za 'HI pl!1~11 d"zewnYll1 na Za­
błocili pojawily liię fałszyw e 2 ·zlotówki . W ohec tc­
go wczoraj organa policyjne prz~ prowa,lz ily ohser' 
wacjl; na pl3cach, w !)zasie którcj zali ważono, że U/1 

placu rl r7.e wnyrn uwi ja sir: mi ę rl 7.Y góralami spnc­
(łającymi drzewo, jaki~ 'snbuik i że wyku puje po­
j ~dyo . ze ul'ski, pluclle za nie tal$zywellli monetami. 
Osobnika ',ego w nsstępRt wiil rzeczy ar e6~iowano , 
przyczelll okazalo) 8ię, ż e jest to niejaki Ludwik 
Rudy, Ś ' Il Slln i właś ,·. ici el r.,nl ności w \ V'oli Du­
chackiej. W czasie rc wi7.ji zna lezic no u niego kil ­
kar:aście sz tuk frllRzy wych monet, co do których 
Rndy tl umaczyl się, z'" znalazł przy uJ. ROUUillO ' 

wicza. 
Zarządzonll natychmiasl. rewizja w jego miesz­

kaniu dala wynik pozy t.ywny, a l bowiem zllllleziono 
również kilkanaście 87,tuk fabzywych 2-zlotówek 
oraz formy gipsowe i inne przybory, slużące dr' 
ich podrabiania. Wobec tego Rudego wraz z jego 
fabryczką przewieziono do aresztów sąd o w yelr do 
dyspozycji s~(l7.iego śledczego. 

Kronika miejscowa. 
- Dzisiaj rano pomiędzy gorlz. 4 a 4.30 flmbll' 

lans pocztowy Kolejki Powiatowej Krotoszyn' PI~· 
sze w zostal okr adziony z prze~ylki pocztowej 
10000. - z1. B andyci skorzystali z cieUln oś(l i i ucie­
kli nieppzn:llli . Poś~ig t. rwa. Sprawa przedstaw ia 
się następująco: Ambulans pocztowy z przeAylkami 
wnrtościowem i kon wojowany jest sŁale \.IrZf>Z urzęd­
nika pocztowego; le llz ty m ril7. 0111 kr,u wujent USfl ­
dowil się obok w wag oni o 3 k lasy, obserwując 
jeunakże amlulans poczto wy. Dwuch drabów we' 
szlo ni espost "zeż~ni przez nikogo na d/lcll ambulan­
su i stam1ą<1 po wyhiciu 5 1,y US i usuni t; ciu kra tó w 
w okieuku wyciągu c l i j ak i mś hakiem przesy lki 
pocztowe po międz.y ionpm i i worek z picnię~zmi . 
Konduktor, który zau ważyl t.eu napad, dal sygna ł 
do zat.rzyma nia pociągu, le cz w t.ym czasie zesko' 
czy li napastnicy i ucie kli. Wszczęt.y nalyclrmia­
stowy pościg nin dal narazi e pożądanego rezultatu. 

- W niellzielQ dnia 6 bm. o godz. 21 odbędzie 
się w Hotelu Wielkopo lskim IV. Kon cert Abona­
mentowy Orkiestry 56 p. p. Wlkp. z następującym 
programem : 

l) Offenbach: Uwertura do op·t.ki "Orf"llsi: 
w piekle, 2) B :)f(;din: Szkic "W RiepH{'h Azji 
cent.ralnej", 3) DeJibes: SU :tfl z hu leiH "Syl\' iu", 
a) Preludjum-Myśliwi, J. ) I,Ltprlll ezz" i v:d se lenIe, 
c) Pizzicati, d) P uchó{l lheuusa. 4) Rllbin8teio: 

Muzyka baletowa nr.!. z opery "Demon", 5) CzaJ' -
kowski: Fantazja z op. "Eugenjusz Oncgin", 6) Ros­
sini: Uwertura do opery "Wilhelm Tell". 

Pr~.y pni picie kapelm .: Por. kapelm. WładYBław 
Sadowski. 

- Dnia 28 II. wybito szybę poraz drugi u 
p. Lukaszewskiego St. przy ul. Kaliskiej i zabrano 
puszkę cukierków. Czy nie dokonał to osobnik 
czytający w gazetach cukier krzepi' 

- Dnia 27 . 2. br . odbylo siQ Walne Zebranie 
ceehu śl"sarskiego na którym wybra no do zarządu: 
pp. W. Smolińskiego ceclrmistrzem, K. Błażejewskiego 
sekr(,tarzem i ~ L'. Krysztofiaka skarbnikiem. _Po­
zatem uch walono zniżen i e opIat ceohowych i to: za 
wpisanie ucznia 5, - zł, za wypisanie uC2nia 5,-zł. 
W8zysey z poprzednich lat wpisani opłacllją przy 
wypisie również tylko po 5.- zl zamiast 10.- zl, 
jak dotąrl bywało . 

Uprasza się wszystkich zainteresowanych VI 

spra wacb uczni ślusarskich powiatu krotoszyńskie ­
go do zgłoszen ia tyl ko u cechmistrza p. W . Brno' 
lioskiego w Krot08zynie przy ul. Kl'ŹmiIiskiej 7. 

- Stale powtarzające się kradzieże rowerów 
i umieszczane w gazetacll z odpowiednią przestro' 
gą notatki o tem, nie s ą r!ość wyra:loym upomnie' 
niem dla właścicieli rowerów. I tak w ośtalniełl. 
dniach sk radziono p. Mi.i ll crowi Karolowi z kory' 
tarza R aifeisenu jeden rower marki Viktorja nr. 
783 ,538 warteści 150 zł. Panu No wakowi JanowI 
z Wróżew również rower wartości 280 z!, i 
p. P ospieszY11skiemu Wojciec h owi ze Starego Kro' 
t08zyn fl taksamo rower. N djpra wdopodobniej dzia' 
ła tu jedna i ta saLDa zorganizowana szajka która 
ten proceder kradzieży uprawia i Iprzedaje w inne 
miej scowości. 

- U p. Sikory Agnieszki skradziono dnia ~7 
II. jednego cielaka i kury. 

- '1'lIk8111110 p. Wasielew8kiej Apolonji z ul. 
Stawnej sk radziono 11 kur. . 

- III koncert abolllllllcnto,,,y orkielitry 56 pp. t 
WJkp. urządzony 14 lutego r. b. obejmował perły 
mU'Łyki koncertowej. W pierwszym rzędzie Beetho' 
vena uwerturę .. Coriolan" napisaną do Collina dra' 
matu tej samej nazwy, pelną nieokiełznanego opo­
ru i zarazem pieszczotliwej kantileny. Uwertura 
zrobiła na słuchających ~lęboki9 wrażenie. Remi, 
niscencj e z opery "Tra viata" przypominające głó­
wne mf\menty opery, porywały 'wietnem wykona­
nir:,m a następujący Kujawiak Nowowi€'j9kiego wy­
wolal szczery podziw i entuzjazm. 

W części drugiej slyszeliśmy utwory wę~ierliko' 
rumuńskie mianowicie D opplera uwerturę do opery 
"Ilka" chwyt~ jącą za ierce pięknemi melodjami 
jak i tryskającą ry tmiką. DimitriE\lIcu "Fsntazja 
rumlll'tska" pozwoliła nam poznać komp'zytora o 
niezwyklej ilaloeie kompol>lytorskiej. Niektóre ustę­
py fa ntazji ukazywały się w szacie iśoie królew­
skiej. 

Ostatnim utworem pro!:'ramu była Lis'Łta . ~ ga 
rllpsodja węgierskl\. Zna nego cl7:i ela iJ u8trujące go 
:Zycie ludu wp,giers :dego slu l· harll publiczno6ć z za' 
partem oddenllprJl. Po ostatnim akordzie nikt sali 
uie opuszcza!. natomiast lrurdgau oklasków zmulii! 
pur. S ·t!owskicgo dtl częściowego powtórzenia ra­
psod j .. Wykon :~ ni e by lo tak piękne i subtelne, że 
śm iem \'\Ją I l'i<\ c~.y znalazltlby się w Polsce orkies" 
tra wojsk owa, zdolna do pokonania naszego św ietne' 
go zespu lu. 



Przetarg przvmusoooy, 
Ul śro~ę, dnIa g marca 1932 r. o godzinie n-lej 
w Dobnycy Zamek sprzedawać będę publicznie 

najwięcej dającemu za gotów kę: 

700 cetn. słomy, a cetn. 1,50 zł. 

D godzInIe n-tej III Klonolllie u P. \IIieczorka 
2 wozy robocze. 

BINEK, Egzekucyjny. 

lIstv lI1ymlarobJe dodatku państbJObJe20 

do PODATKU GRUNTOWEGO 

J wysyła odwrotnie I 
za pobranl2m poczłObJem _ 

DRUKARniA PRZEMYSłOWA 
Tel. 164. KROTOSZYN Kożmińska · 2. 

~ 
'" o 

""" '" E 
en 

NA CZAS PO'STU 
pol ec am: 

SOI' szwajcarski, tyHycld, edamski, harcerski 
i sery Ś lU i e t a II k o w e w ró:;,nych gatunkach. 

Śledzie słonE" a 10, 12 i 15 gr. 
Pozatem stale świcże na skladzie 

śled,ie marynowane, zawijane, opiekane 
i w galarecie. 

Sielawki Olej czvno siemiennv 
CENY NAJTAŃSZE ! SKORA OBSŁUGA I 

.~ 

.~ M. S Z C Z E P A N I A K 
<= 

KROTOSZYN, Rynek nr. 22. 
dawnIeJ: .J. B I E G A fil S KI. 

Przetarg przymusoooyo 
\11 pjqtek dnia ~-gO marco 1932 r. o godzinIe 1S-teJ 
sprzedam w KrotoszYJlic przy szosie Koźmi{lskiej 

publiczni!l najwięuej dają (1ern u za gotówkę: 

1 krowę i konia 
Zbiórka clIętnylJh do kupnn przed ogrodem przy 

szosie Koźmińskiej. 

KAł,I<jK, komornik sądowy. 
L . rej. 1431/31. 

OD DZiŚ 
dnia 1-gornarca 1932 r. 

wprowadzony zostal zarządzeniem Dyrekcji Polskiego 
Monopolu Tytoniowego z dnia 23-go stycznia br. 

~EDEN WSPÓLNY RE~ON 
Sprzedaży W Y r o b 6 w T y t o n i o w y c h 

na mieJsce trzech dotychczas w . KrotoSzynIe I s t n I e J q c Y [h. 
Zarządzenie 1.0, zezwala P. T . Sprzedawcom Wyrobów Tytoniowych przydzielonych dotycJ]" 
CZ/lS do jednpj z hurtowni w KrotoJiJzynie, 7:flopnł,rywać się w wyroby tytoniowe od dziś 
dowolnie w Lurtowniill'h tytoni<Jwych ale tylko w Krotoszynic wc ; łlul(" swego wyboru. 

SZtlnownym moim Odbiorcom, kiór:r.y do jyrhcz1l 8 rrzydzieJeni byli dl' mej hllrtowni, naj-
8{'rdeczniej dzi () knję za okazywaną mi s la le życz1i wość i proszę równocześnie o losk/lwe 
dlll~1e popie ranie rnrgo przed8j~ biolstwa, zapewniając z mej strony nadal ~korl\ i rzet.elnll 

obslugę· 

Z"ś wszystkim innym SzunnwnYJl1 Pan"m Sp~zed awcom Wyr,;bów 'l'yLoniowych, przydzie­
lonych z poborem tyeh wyrobów do Kro lo8~ylla, poleca m moją. bogato W wszystkie 
gatunki wyrobow tytoniowych zaopalrzoną hUl'towuit:. oraz g·ilzy. bihułki, przybory 
dla pal "czy, karty do g r y i zapałki po n a j n i i s z y c h c t! n a c h h II r t o w y c h. 

L TEL~FON 144. 

dÓZEF RA~EWSKI 
HURTOWNIK TYTONIOWY 

KROTOSZVN UL. FARNA 4. 

CZCIONKAMI DRUKARNI PHZEMYSLOWE.T w KIW'I'OSZYNIE. 
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